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ogólnonarodowa 
dyskusja 

nad projektem 
Konstytucji 

Polskiej 
Rzeczypospolitej 

Ludowej 

Zwycięstwa, które zapoczątkowały
nowa kartę w historii narodów

*
Przemówienie szefa sztabu generalnego W.P. generała broni W. Korczyca 
wygłoszone na uroczystej akademii w 34 rocznicę powstania Armii Radzieckiej

WARSZAWA (PAP)
22 bm. w przededniu XXXIV rocznicy powstania Ar­

mii Radzieckiej — w sali Teatru Polskiego w Warsza­
wie odbyta się uroczysta akademia, zorganizowana 
przez Główny Zarząd Polityczny Wojska Polskiego.

Na akademię przybyli 
członkowie Rady Państwa, 
członkowie Biura Polityczne­
go KC PZPR, członkowie 
Rządu RP z premierem J. Cy­
rankiewiczem na czele, człon­
kowie KC PZPR i przedsta­
wiciele władz naczelnych 
stronnictw politycznych, 
przedstawiciele Wojska Pol­
skiego, związków zawodo­
wych 1 organizacji społecz­
nych oraz liczni przedstawi­
ciele spąłeczeństwa stolicy.

W akademii wziął udział 
ambasador ZSRR A. A. So­
bolew. Obecni byli również 
przedstawiciele dyplomatycz­
ni Chin Ludowych, państw 
demokracji ludowej i NRD.

Po odegraniu hymnów na­
rodowych polskiego i radziec­
kiego szef Głównego Zarządu 
Politycznego WP wicemini­
ster obrony narodowej — 
£en. bryg. Marian Naszkow- 
ski otwiera akademię. Na­
stępnie szef sztabu general­
nego WP wiceminister obro­
ny narodowej gen. broni — 
Władysław Korczyc wygłasza 
referat, w którym mówi o 
pełnej chwały 34-letniej hi­
storii Armii Radzieckiej, o 
niezwyciężonej sile tej potęż­
nej strażniczki pokoju.

Naród polski i jego siły 
zbrojne obchodzą w’ dniu dzi­
siejszym wraz z narodami 
v ielkiego Związku Radziec­
kiego, wraz z całą postępową 
ludzkością radosne święto 34 
rocznicy powstania Armii Ra­
dzieckiej.

Setki milionów ludzi na obu 
półkulach kierują swoje na­
dzieje i najlepsze swoje u- 
czucia ku Temu, który wraz 
z Leninem tę armię wolno­
ści i pokoju budował i wy­
chował, który tchnął w nią 
szlachetne idee partii bolsze­
wików, który zaszczepił jej 
męstwo swego bolszewickiego 
ducha i genialność swej na­
uki wojennej, który prowa­
dzi ją pod sztandarem wol­
ności narodów 1 obrony po­
koju — kierują swoje nadzie­
je 1 uczucia ku Wielkiemu 
Stalinowi.

Ze szczególnym uczuciem 
wita święto Armii Radziec­
kiej naród polski, który tak 
wiele jej zawdzięcza. Od pier­
wszych chwil istnienia Armii 
Radzieckiej jej bohaterskie 
walki, toczone w obronie Re­
wolucji Październikowej, by­
ły jednocześnie walkami, 
które bronPy prawa narodu 
polskiego do samoistnego 
życia.

Armia obrony ^o' o’u
W okresie, który dziś prze­

żywamy, a który znamionuje 
wzrost napięcia międzynaro­
dowego, wywołany .ciekłym

Francuzi ponoszą 
ehrzym e straty 
w Vietnamie

Francuski korpus ekspedy 
cyjny stracił na froncie vv 
Vietnamie północnym od po 
łowy listopada 1951 roku d< 
14 lutego br. przeszło 17 ty 
sięcy żołnierzy i oficerów.

W okresie tym zniszczono 
lub zdobyto 176 umocnionych 
punktów nieprzyjacielskich.

złożenia

dążeniem imperialistów ame­
rykańskich do narzucenia 
światu swego krwawego pa­
nowania — samo istnienie 
potężnej Armii Radzieckiej 
krzyżuje plany ludobójców 
amerykańsko - hitlerowskich. 
W dobie, kiedy na obu półku­
lach globu szerzy się potęż­
ny ruch antyimperialistyczny, 
obejmujący setki milionów 
ludzi, kiedy już trzecia część 
ludzkości podpisała apel po­
koju, będący moralnym wy­
rokiem na podżegaczy wo­
jennych — łatwo pojąć, z ja­
kim uczuciem ludzkość, łak­
nąca trwałego pokoju, pa­
trzy na armię, która pokoju 
broni całą swoją wypróbo­
waną i niezwalczoną potęga. 
Toteż na całym świecie ludzie 
pracy i postępu, ludzie miłu­
jący pokój nazywają Armię 
Radziecką — armią obrony 
pokoju.

Ludowe Wojsko Polskie jest 
dumne, że powstało do ży­
cia dzięki pomocy i na wzór 
wielkiej armii kraju socja­
lizmu, że u jej boku przeszło 
chwalebny szlak bojów z hi­
tlerowskim najeźdźcą o wol­
ność Polski i klęskę faszyz­
mu.

Ludowe Wojsko Polskie jest 
dumne, że uczy się od Armii 
Radzieckiej sztuki bicia na­
pastnika, że uczy się na wzo­
rach i przykładach 'ej naj­
potężniejszej pod względem 
wojskowym 1 ideologicznym 
armii świata, że głęboko stu­
diuje przodującą stalinowską 
naukę wojenną, że uczy się 
jednocześnie u swej mistrzy­
ni niezłomnej wierności spra­
wie wolności narodów, spra­
wie obrony pokoju.

Zwycięstwo, 
które przyniosło nam 
wolność

Historyczna rola Armii Ra­
dzieckiej, jako armii-wyzwo--( 
licielki ze szczególną siłą j sie wojen, o nowym charak- 
przejawiła się w latach wiel- 1 terze tych wojen, w których

Wielka uroczystość w Poznaniu

przez zebra-

W piątek, w przeddzień 7 rocznicy wyzwolenia Poznania 
przez zwycięską Armię Radziecką — odbyła się w godzi­
nach wieczornych id sali marmurowej Nowego Ratusza, 
uroczysta sesja Miejskiej łady Narodowej, której prze­
wodniczył radny Dziedzic. Przy stole prezydialnymza­
siadł, między innymi — owacyjnie witany . 
nych — przedstawiciel naszego Ludowego Wojska, gen. 
Sinnicki.

Po uczczeniu pamięci po­
ległych w walkach o wyzwo­
lenie Poznania żołnierzy ra­
dzieckich i cytadelowców, 
wybrano delegację z sekreta­
rzem Prezydium MRN — Z. 
Wolniewicz°m na c^ele, któ­
ra udała się na Cmentarz 
Bohaterów celem 
wieńca. W tym czasie na 
cmentarz przybyły liczne de­
legacje zakładów pracy Po­
znania oraz organizacji spo­
łeczno-politycznych. pragną­
ce złożeniem wieńców uczcić 
pemieć poległych.

W krótkich, żołnierskich 
słowach przemówił do zebra­
nych oiicer Orłowski, po czym 
głos zabrał sekretarz Wolnie- 
wicz. Mówcy wskazali na 
trwałą więź, łąc^cą nasz na­
ród z narodami ZSRR, przy-

klej wojny narodowej Zwląz- , na frontach, ciągnących się 
ku Radzieckiego.

W ciągu 3 lat Związek 
Radziecki walczył sam 
z faszystowskimi Niemcami. 
I dopiero w 1944 roku im­
perialiści Stanów Zjednoczo­
nych i Anglii otwierają drugi 
front w Europie zachodniej. 
Jednak i tym razem imperia­
liści Stanów Zjednoczonych i 
Anglii mieli na celu nie przy­
czynienie się do położenia 
kresu tyranii hitlerowskiej w 
Europie, lecz przeciwnie — 
ocalenie reakcyjnych, anty- 
ludowych sił w Europie, zdo­
bycie nowych pozycji dla 
swej walki o panowanie nad 
światem, wstrzymanie za 
wszelką cenę posuwającej się 
na zachód Armii Radzieckiej 
— armii wyzwolicielki.

żadne zakusy imperialistów 
anglo - amerykańskich nie 
mogły jednak powstrzymać 
zwycięskiego natarcia wojsk 
radzieckich na zachód. Osta­
teczne rozgromienie faszyz­
mu hitlerowskiego było nie­
uniknione. Zwycięstwo to o- 
tworzyło krajom Europy po­
łudniowo-wschodniej, a wśród 
nich i Polsce, drogę do wol­
ności.

Stalinowska strategia 
zwycięstwa

W trudnych latach wojny 
na czele Armii Radzieckiej 
stał Generalissimus Stalin. 
On zjednoczył wysiłki frontu 
i zaplecza, natchnął siły 
zbrojne do wielkich, bohater­
skich czynów. Wielki wódz, 
strateg i organizator zwy­
cięstw — towarzysz Stalin — 
stworzył przodującą radziec­
ką naukę wojenną.

Pierwsze jej podwaliny 
stworzone zostały już na 
frontach wojny domowej, 
znajdując swój wyraz w słyn­
nych stalinowskich ope­
racjach wojennych tego o- 
kresu. Zostały one głęboko 
udoskonalone i rozwinięte w 
okresie między pierwszą a 
drugą wojną światową. Wte­
dy właśnie towarzysz Stalin 
formuje historyczną tezę na­
ukową o maszynowym okre- 

wspólnie prze-pieczętowaną 
laną krwią.

Podczas gdy delegacje skła­
dały na cmentarzu wieńce — 

i przewodniczący Prezydium 
MRN — Fr. Frąckowiak, wy 
głaszał w Nowym Ratuszu o- 
kolicznościowy i ' \ '
święcony 7 rocznicy wyzwolę 
nia Poznania oraz zbiegają 
cej się z nią 34 rocznicy po­
wstania najpotężniejszej ar­
mii świata — Armii Radziec­
kiej.

„...Pogłębić zdobycze, jakie 
przyniosło nam wyzwolenie 
naszego kraju przez Armie 
Radziecką, umocnić je droqą 

[ofiarnej pracy każdego oby 
\watela — oto nakaz, wypły 
'wający z obecnej chwili”

1 u l-ldzu LI w | la W IcLZjIy. H Zjv j oLl v LII LIM 111“
referat, po- nego zakładu pracy, powinni 

byli otrzymać w poprzednim 
miejscu pracy zaświadczenie 
o wysokości dc konanych 
wpłat na Pożyczkę, że za 
świadczenia te mają być 
wymienione w banku, który 
potwierdził zaświadczenie na 
obligacje Narodowej Pożycz- 
ki.

W związku z tym pracow 
(nicy, którzy nie odebrali ta­
kich zaświadczeń, powinni za- 

__ , — żądać ich wydania lub prze­
ze kończył swe przemówienie . słania pod swoim adresem 
ob. Frąckowiak. I Zakłady pracy obowiązane są

na przestrzeni tysięcy kilo­
metrów, biorą udział wielo­
milionowe armie, wyposażone 
w najnowocześniejszy-, sprzęt 
techniczny. Wojny te ciągną 
się długo i są walką całych 
państw i narodów, starciem 
ich sił ekonomicznych i mo­
ralnych.

Stalinowska nauka wojen­
na odrzuca zdecydowanie róż­
ne „wieczne i niezmienne za­
sady" prowadzenia wojny, 
głoszone przez „teoretyków" 
burżuazyjnych, a rozpatruje 
je z punktu widzenia kon­
kretnych warunków, potrzeb 
i zadań, z punktu widzenia 
ich sprawdzalności w prak­
tyce życiowej. Jest to nowe, 
twórcze podejście do nauki 
wojennej, przystosowane do 
nowych warunków historycz­
nych, nowego charakteru 
wojen. Jest to nauka wojen­
na, oparta na marksistow­
sko-leninowskiej teorii, na­
uka wojska ludowego, służąca 
sprawie obrony zdobyczy mas 
ludowych przed napastnika­
mi imperialistycznymi, służą­
ca sprawie obrony pokoju.

Jeszcze w toku drugiej 
wojny światowej w listopa­
dzie 1944 roku powiedział 
tow. Stalin: „Wygranie woj­
ny nie oznacza jeszcze za­
pewnienia narodom trwałego 
pokoju i niezawodnego bez­
pieczeństwa w przyszłości. 
Zadanie polega nie tylko na 
tym, żeby wygrać wojnę, lecz 
również na tym, ażeby unie­
możliwić wreszcie wywołanie 
nowej agresji i nowej woj­
ny".

W ciągu lat powojennych 
Związek Radziecki czyni 
wszystko, aby zrealizować to 
zadanie postawione przez 
Stalina. Wielki kraj socjaliz­
mu, budujący z powodzeniem 
komunizm, pragnie pokoju i 
na szalę obrony pokoju kła­
dzie całą swą rosnącą z mie­
siąca na miesiąc potęgę.

W oparciu o braterską 
przyjaźń i pomoc wielkiego 
kraju radzieckiego również 
naród polski wnosi swój 
wkład w wielkie dzieło obro­
ny pokoju, budując potęgę 
swojej ojczyzny oraz swą lep­
szą i szczęśliwszą przyszłość.

Odzwierciedleniem histo­
rycznych osiągnięć naszego 
narodu jest projekt Konsty­
tucji Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej, który unaocznił 
nam jednocześnie, komu za­
wdzięczamy te nasze osiąg­
nięcia. Unaocznił nam jeszcze

(Ciąg dalszy na str 2)

Uwaga subskrybenci

Narodowej Pożyczki Rozwoź S I Polski
Przypomina się subskry­

bentom Narodowej Pożyczk: 
Rozwoju Sił Polski, którzy w 
związku z przejściem do in-

List do Generalissimusa Stalina 
wystosowany przez uczestników 

uroczystej akademii w Warszawie 
w 34 roczn cę powstania Arm;i Radzieckiej

GENERALISSIMUS JÓZEF STALIN 
MOSKWA — KREML

Przedstawiciele polskiego ludu pracującego zebrani w 
Warszawie na uroczystej akademii w dniu święta bratniej 
Armii Radzieckiej — ślą Wam, Wodzowi niezwyciężonych 
sił zbrojnych Kraju Rad, organizatorowi wiekopomnych 
zwycięstw Narodów Radzieckich, wielkiemu Przyjacielowi 
narodu polskiego, Chorążemu światowego obozu pokoju — 
wyrazy najgłębszej czci i wdzięczności.

Dzięki zwycięstwu Armii Radzieckiej nad hitlerowskim 
imperializmem naród polski odzyskał niepodległość i mo­
żliwość budowania nowego szczęśliwego życia, wolnego 
zarówno od obcego ucisku, jak od wyzysku rodzimych ob­
szarników i kapitalistów.

W walkach toczonych przez I i II Armię Polską u boku 
Armii Radzieckiej, rodziła się i krzepła niewzruszona przy­
jaźń i braterstwo broni żołnierza polskiego i radzieckiego, 
kształtowało się Wojsko Polskie — armia wyzwolonych 
robotników i chłopów, zbrojne ramię budującego socjalizm 
narodu polskiego.

Wyzwolenie naszej Ojczyzny przez Armię Radziecką, 
•pomoc, przykład i przvjaźń Związku Radzieckiego, Wa­
sze genialne nauki i wskazania, pozwoliły narodowi pol­
skiemu rozwinąć ogromną pokojową pracę twórczą nad 
zbudowaniem podstaw socjalizmu, osiągnąć na froncie 
gospodarczym, kulturalnym i społecznym wielkie history­
czne zwycięstwa, których podsumowaniem jest Konstytu­
cja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Dzisiaj, gdy imperializm amerykański, podporządkowa­
wszy sobie sprzedajne rządy kapitalistyczne, prze do no­
wej wojny, gdy odbudowywany przez Amerykanów Wehr­
macht hitlerowski usiłuje godzić w naszą niepodległość, 
naród polski pod kierownictwem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej jeszcze bardziej potęguję swoje wysił­
ki, jeszcze mocniej zwiera sw’Oje szeregi w narodowym 
froncie walki o pokój i plan 6-letni. W walce tej czerpie­
my otuchę, przykład i natchnienie z bohaterskiej pracy 
narodów radzieckich, budujących komunizm, umacniają­
cych potęgę gospodarczą i obronną mocarstwa socjalisty­
cznego — ostoi pokoju światowego i niepodległości wy­
zwolonych narodów.

Niech żyje wieczysta przyjaźń narodu polskiego I naro­
dów Związku Radzieckiego!

Niech żyje Armia Radziecka — strażniczka pokoju 1 
wolności narodów7!

Niech żyje Chorąży światowego pokoju, Wielki Stalin!

Odezwa przewodniczącego 
Światowej Rady Pokoju

do narodów świata
PRAGA (PAP)
Biuro prasowe światowej 

Rady Pokoju ogłosiło tekst 
odezwy przewodniczącego 
Światowej Rady. Pokoju — 
prof. Fryderyka Joliot-Curie 
do narodów świata.

Narody — stwierdza odez­
wa — posiadają wspólny do­
robek: — wielkie dzieła na­
uki, literatury i sztuki, które 
mimo upływu wieków zacho­
wują pię+no geniuszu. To 
dziedzictwo kulturalne sta­
nowi dla ludzkości niewy­
czerpane źródło natchnienia. 
PozwTala ono ludziom żyją- 
cym w różnych epokach na 
poznawanie się nawzajem o- 
raz na uświadomienie sobie 
więzów, które ich łączą. Dzie­
dzictwo to otwiera przed 
ludźmi perspektywę po­
wszechnej zgody i wzajem­
nego zrozumienia.

Wzywamy narody i wszyst­
kich ludzi do wspólnego u- 
czczenia tych, którzy dzięki 
doniosłości swych dzieł nale­
żą do całej ludzkości.

26 lutego 1952 roku przypa­
da 150 rocznica urodzin Wik­
tora Hugo, którego gigan­
tyczne dzieła odzwierciedlają 
dążenia jego epoki do ide­
ałów sprawiedliwości, wolno­
ści i postępu.

4 marca 1952 roku upływa 
100 lat od dnia śmierci wiel­
kiego pisarza rosyjskiego Mi- 

zaświadczenia wystawić, po­
twierdzić w banku i bezzwło­
cznie doręczyć lub przesłać 
je uprawnionym.

W celu ułatwienia pracow­
nikom wymiany w banku o- 
trzymanych przez nich za­
świadczeń z poprzednich 
miejsc pracy, mogą tego do­
konywać za nich zakłady 
pracy zbiorowo. Niedokona­
nie wymiany zaświadczenia 
na obligacje pozbawia sub­
skrybenta udziału w losowa­
niu premii, które odbędzie się 
1 kwietnia 1952 roku.

Szczegółowych informacji 
subskrybentom udzielają ko­
mitety współdziałania w za­
kładach pracy. 

kołaja Gogola, którego miłość 
do własnego narodu dopro­
wadziła do wielkich idei bra­
terstwa ludzkości.

15 kwietnia 1952 roku u- 
pływa 500 lat od dnia uro­
dzin Leonardo da Vincl, ar­
tysty, którego' wielostronne 
zdolności wyraziły się jedno­
cześnie w arcydziełach sztuki 
malarskiej i w zmyśle tech­
nicznym zapowiadającym 
nowoczesne wynalazki.

W maju 1952 roku upływa 
1000 lat od śmierci Avicenny. 
wielkiego lekarza, filozofa 1 
uczonego świata wschodnie­
go, którego cała działalność 
opierała się na postulatach 
prawdy i rozumu.

Ludzie ci mają prawo do 
wdzięczności narodów.

Narody i ludzie poznają się 
nawzajem mimo rozbieżności 
i mimo granic, które ich je­
szcze dzielą. Narody i ludzie 
będą nadal wzbogacać swe 
wspólne dziedzictwo. Będą o- 
oni nadal kroczyć naprzód 
drogą, u kresu której rozpra­
sza się ciemność i świta zo­
rza przyszłości, opartej na 
zaufaniu i pokoju.

Żołnierze brytyjscy 
palą Koreą 
aby się ogrzać...

Dziennik „Daily Worker" 
zamieszcza wywiad, przepro­
wadzony z żołnierzem brytyj­
skim — Broadway‘em, który 
powrócił obecnie z Korei.

„Kampania koreańska — 
powiedział on — to jeden 
wielki pożar, żołnierze bry­
tyjscy palili wszystko, co 
wpadło im w ręce, aby się 
ogrzać, ponieważ nie mieli zi­
mowego umundurowania. Pa­
lili ryż, zboże, domy, wszyst­
ko co można było".

Broadway stwierdził rów­
nież, że żołnierze angielscy 
byli wstrząśnięci kontrastem 
między Koreą północną i po­
łudniową. Na północy — po­
wiedział on — widzieliśmy 
liczne przykłady odbudowy: 
nowe gmachy, dobrze zago­
spodarowane miasta i koleje 
żelazne zbudowane po zakoń­
czeniu drugiej wojny świato­
wej. W Korei południowej 
natomiast — lepianki i żad­
nych śladów odbudowy.



„Naszym celem jest dobro Kościoła i ludowej Ojczyzny Depesza KSarszaSka Polski

Drugi dzień Z azdu Główne) Komisji Księży 
przy Związku Bojowników o Wolność i Demokrację

K. Rokossowskiego

WARSZAWA (PAP)
W czasie dyskusji, jaka toczyła się w pierwszym i 

"drugim dniu obrad krajowego Zjazdu Głównej Komisji 
Księży przy ZBoWiD, głos zabrało kilkunastu księży, 
poruszając najbardziej zasadnicze zagadnienia, związa­
ne z ich pracą w terenie i działalnością Głównej Ko­
misji Księży przy ZBoWiD.

Ks. dziekan Feliks Lttewka 
omówił dwa postulaty współ­
czesnej polskiej racji stanu. 
„Niedługo po zakończeniu 
działań wojennych — stwier­
dził mówca — stało się rze­
czą widoczną, że blok państw' 
zachodnich ze Stanami Zje­
dnoczonymi na czele zdecy­
dowanie dąży do wywołania 
nowej pożogi. Przeciwko tym 
awanturniczym zakusom po­
wstał potężny, organizujący 
cały świat ruch obrońców 
pokoju, a Polska znalazła się 
w pierwszych jego szeregach.

My, kapłani, w imię naj­
szczytniejszych zasad Ewan­
gelii Chrystusa — miłość i 
pokój nieść jesteśmy obowią­
zani. Wymaga tego od naa 
dobro cŁ.łego narodu i dobro 
Kościoła.”

Drugim postulatem pol­
skiej racji stanu jest, jak 
podkreśla ks. dziekan Li- 
tewka, czynny udział du­
chowieństwa w sprawach, 
którymi żyje cały naród. 
„Musimy włączyć się w nurt 
życia, umacniać jego nowe 
zasady, dołożyć od siebie 
tyle, na ile zdobyć się mo­
żemy i na ile pozwalają 
nam nasze obowiązki*'.

podkreślając następnie po­
myślny rozwój współpracy z 
Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną i wyrażając na­
dzieję, że współpraca taka 
jest również możliwa z kato­
likami Niemiec Zachodnich.

Do Ministra spraw wojskowych ZSRR 
Mar szalka / Związku Radzieckiego 
A. M. Wasileioskiego

Siły zbrojne Polskj Ludowej 
wraz z całym narodem polskim 
z radością witają sławną rocz­
nicę powstania Armij Radziec­
kiej. Pod genialnym kierownic­
twem Generalissimusa Stalina, 
Armia Radziecka przeszła wspa­
niały szlak bojowy od sławnych 
bitew pod Pskowem i Narwą w 
r. 1918 do wiekopomnego zwy­
cięstwa w wielkiej wojnie wy­
zwoleńczej przeciw hitlerowskim 
najeźdźcom. Naród polski rów­
nież zawdzięcza swe wyzwolenie 
Armij Radzieckiej.

Wojsko polskie zbraknę z Ar-

mlą Radziecką wspólną walką 1 
ideologią, uczy się od niej sztu­
ki zwyciężania i twardo stoi na 
straży niepodległości i pokoju, 
któremu zagrażają imperialiści 
amerykańscy i ich neohitleroW- 
scy satelici.

Proszę w imieniu własnym 1 
w imieniu żołnierzy Wojska Pol­
skiego przyjąć w dniu świąt*  
Armii Radzieckiej najserdecz­
niejsze pozdrowienia i życzenia 
dalszego rozwoju sławnej Armii 
Radzieckiej, na chwalę i dobro 
Związku Radzieckiego i miłują­
cych pokój narodów.

Projekt Konstytucji 
gwarantuje 
swobodną działalność 
duszpasterską

Jeden z następnych mów­
ców — ks. Weryński — po- 

, ruszył sprawę projektu no- 
Jwej Konstytucji, a szczegól­
nie zawartych w niej artyku­

łów 69 i 70, mówiących o 
wolności wyznań i sytuacji 

i prawnej i majątkowej związ­
ków wyznaniowych.

j „Kapłani katoliccy — mó- 
.wił ks. Weryński — powinni 
'szczególnie żywo i dogłębnie 
' ocenić wszystkie wspaniałe 
1 zdobycze .narodu polskiego, 
które utrwala Konstytucja. 

■ Przedłożony nam projekt
• swobodne speł-

tępił 
lizm 
ryzm, 
gdy 
stwo 
wierzyć się nie chce, aby z 
ust purpurata kościelnego 
mogły wyjść tak blużniercze 
słowa, zakrawające na pa­
rodię wiary chrześcijańskiej".

„Takie stanowisko — 
kontynuował przemówienie 
przerywane licznymi okla­
skami ks. Bednorz — pew­
nej części , duchowieństwa 
zachodnio - niemieckiego 
sprzeciwia się wprost zasa­
dom głoszonym przez na­
szego Mistrza i Zbawiciela". 
„Nasz głos nie jest głosem

Zemsty czy Odwetu, alę gło- i rrzeaiuzuny 
sem pokoju, zgody i miłości" 'gwarantuje ------------
— mówił dalej ks. Bednorz,1 nianie funkcji religijnych,

„zgubny sentymenta- 
i fałszywy humanita- 
nieistotny w wypadku, 
jest prawdopodobień- 
zwycięstwa". Wprost

w 
w 

u-

Zwycięstwa,które zapoczątkowały 
nową kartę w historii narodów

Stanowisko rewiz’oni- 
slów jest niezgodne 
z zasadami Kościoła

Ks. proboszcz Bednorz pod­
kreślił, że pewna część kleru 
Niemiec Zachodnich niezgod­
nie z duchem Kościoła kato­
lickiego włączyła się w spra­
wę rewizjonizmu i propagan­
dy antypolskiej. „Na zjeżdzie 
katolików niemieckich w 
Bonn zabrał m. in. głos kar­
dynał koloński Erings, czo­
łowy przedstawiciel Kościoła 
katolickiego w Niemczech Za­
chodnich, który wypowiedział 
się otwarcie za wFojną 1 po-

Nowa powódź 
we Włoszech

RZYM (PAP)
W Kalabrll wylały liczne 

rzeki, zatapiając ponad 500 
hektarów uprawnej ziemi. 
Miejscowości Pallazzo i Qua- 
dratl są odcięte przez wodę. 
Wiele domów zostało całko­
wicie zniszczonych. Według 
dotychczasowych obliczeń, 
szkody wyrządzone przez po­
wódź w Kalabrii wynoszą o- 
koło 500 milionów lirów.

(Dokończenie ze sir 1) Siły pokoju są silniejsze
raz wyzwoleńczą rolę Armii ihiż siły wojny i-potrafią na- 
Radzieckiej. I dlatego świe- | rzucie im swoją wolę. Siły po­
cąc rocznicę bratniej Armii ™łrQflQ
Radzieckiej w okresie, kiedy 
trwa ogólnonarodowa dysku­
sja nad projektem naszej lu­
dowej Konstytucji, naród 
polski tym serdeczniej i z tym 
żywszą wdzięcznością zwraca 
się myślą 1 uczuciem ku tej 
sile, której zawdzięczamy to 
co najdroższe: wolność oj­
czyzny i wolność człowieka 
pracy w ojczyźnie.

34 rocznicę Armii Radziec­
kiej obchodzimy w sytuacji 
gorączkowych przygotowań 
imperialistów amerykańskich 
do nowej wojny.

Widać politykom 1 genera­
łom amerykańskim śnią się 
laury bitych generałów armii 
hitlerowskiej i bitych gene­
rałów armii kwantuńsklej.

Narody świata nie chcą 
wojny imperialistycznej. Na 
Dalekim i Bliskim Wschodzie 
szerzy się i narasta walka lu­
dów kolonialnych o wolność, 
przeciwko panowan' ’ impe­
rialistów. W Niemczech Za­
chodnich rośnie potężna fala 
strajków i manifestacji prze­
ciwko remllitaryzac’. W ca­
łej Europie podnosi się gniew 
ludu przeciwko odbudowie 
Wehrmachtu — tego żandar­
ma Europy. Na całym świecle 
narody miłujące wolność łą­
czą się w zorganizowanych 
szeregach wielkiego obozu jo- 
koju, któremu przewodzi po­
tężny Związek Radziecki.

Rozważoiqc projekt Konstytucji

koju potrafią pokrzyżować 
ludobójcze plany kliki ban­
kierów amerykańskich 1 ich 
najemników w Europie i w 
Azji.

Niech żyje Armia Radziec­
ka — armia wyzwolenia na­
rodów, armia obrony pokoju.

Niech żyje przyjaźń polsko- 
radziecka i wieczyste brater­
stwo broni Armii Radzieckiej, 
i Wojska Polskiego!

Niech żyje przywódca na­
rodu polskiego w walce o po­
kój i socjalizm — Prezydent 
Bolesław Bierut!

Niech żyje wódz postępowej 
ludzkości, chorąży światowe­
go obozu pokoju — Wielki 
Stalin!

Słowa mówcy są wielokrot­
nie przerywane burzliwymi 
owacjami. Długo nie milkną 
oklaski, gdy wiceminister o- 
brony narodowej mówi o 
wielkich zwycięstwach Armii 
Radzieckiej, odniesionych 
nad imperialistycznymi agre­
sorami dzięki genialnej stra­
tegii Generalissimusa Józefa 
Stalina. Gorąca owacja wy­
bucha, gdy mówca wyraża 
wdzięczność narodu polskie­
go dla Związku Radzieckiego 
i jego armii.

Po przemówieniu długo nie 
milkną okrzyki na cześć Cho­
rążego pokoju — Józefa Sta­
lina, Prezydenta RP Bolesła­
wa Bieruta i Marszałka Pol­
ski Konstantego Rokossow­
skiego.

Gorąco przyjmują zgroma­
dzeni przemówienie przed­
stawiciela Armii Radzieckiej, 
attache wojskowego ZSRR w 
Warszawie, gen. Kazaka. Po 
serdecznych słowach gen. 
Kazaka o polsko-radzieckim 
braterstwie broni, wybucha 
długotrwała owacja. Gdy gen. 
Kazak opuszcza mównicę, 
zrywa się manifestacja na 
cześć Armii Radzieckiej. 
Zgromadzeni stojąc skandu­
ją: „Stalin — Bierut”.

Entuzjazm zgromadzonych 
dosięga szczytu, w chwili gdy 
oficer WP — Kamiński, od­
czytuje tekst listu do twórcy 
i wodza Armii Radzieckiej, 
Chorążego pokoju — Gene­
ralissimusa Józefa Stalina.

utrzymuje w mocy ustawy, 
określające zasady stosunku 
Państwa do Kościoła oraz 
sytuację prawną i majątko­
wą związków wyznaniowych.”

O pracy w terenie mówił 
ks. Dąbrowski, który oświad­
czył m. in.:

„Przez pracę naszą dusz­
pasterską, przez osobisty 
kontakt z naszymi parafia­
nami na zebraniach, 
kancelarii parafialnej, 
rozmowach ustnych —
świadamiajmy naszych pa­
rafian o tym, jakie błogo­
sławione owoce rodzą się z 
pracy pokojowej w Polsce 
Ludowej, w Polsce, gdzie 
lud pracujący buduje szczę­
śliwą przyszłość, nowe 
szczęśliwe życie".
O poszanowaniu prawa i 

władzy państwowej mówił ks. 
mgr Malinowski. Stwierdził 
on, że wszyscy prawie Ojco­
wie Kościoła i pisarze kościel­
ni głoszą naukę o poszano­
waniu prawa i władzy, gdyż 
odpowiada ona duchowi 
chrześcijańskiemu. Przypo­
minając kazania ks. Skargi, 
mówca podkreślił, że Kościół 
wzmacnia u wiernych posza­
nowanie prawa i władzy, za­
chęca do wytrwałej pracy 
nad odbudową kraju.

Dyskusję podsumował ks. 
proboszcz Zygmunt Paster­
nak, stwierdzając m. in., iż 
2-dnlowe obrady zjazdu wy­
tyczyły dalszą drogę działal­
ności Głównej Komisji Księ­
ży w realizowaniu jej naczel­
nego zadania — służenia do­
bru Kościoła 1 ludowej Oj­
czyzny.

Z kole! zjazd 
boru plenum 
Głównej Komisji Księży przy 
ZBoWiD. Przewodniczącym 
prezydium wybrany został ks. 
prałat Piotr Kotarski.

(Uchwałę, zjazdu poda­
my id jutrzejszym numerze 
„Głosu”).

I

dokonał wy- 
i prezydium

Maja dość handlu 
z Anglia i USA

MOSKWA fPAP)
Jak donosi z Teheranu a- 

gencja Tass w dzienniku 
„Keihan“ ukazał się list 
przedstawicieli około 60 róż­
nych irańskich firm handlo­
wych, które żądają podpisa­
nia układu o wymianie towa­
rów między Iranem a Związ­
kiem Radzieckim.

Odpowiedź rządu ZSRR 
na pismo rządu NRD 

w sprawie zawarcia traktatu pokojowego
MOSKWA (PAP)
W dniu 13 lutego br. rząd 

Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej przesłał rządom 
Związku Radzieckiego, Sta­
nów Zjednoczonych, Anglii i 
Francji pismo z prośbą o 
przyspieszenie zawarcia trak­
tatu pokojowego z Niemcami. 
Rząd NRD wyraził w swym 
piśmie nadzieję, że rządy 
czterech mocarstw ustosun­
kują się przychylnie do proś­
by przyspieszenia zawarcia 
traktatu pokojowego z Niem­
cami.

Na polecenie rządu ra­
dzieckiego szef misji dyplo­
matycznej ZSRR w Berlinie 
G. Puszkin wręczył 20 lutego 
bież, roku premierowi Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej O. Grotewohlowi na­
stępującą odpowiedź rządu 
ZSRR:

Rząd radziecki zgadza się 
ze stanowiskiem przedsta­
wionym w piśmie rządu NRD 
i także uważa za absolutnie 
nienormalną obecną sytua­
cję, w której po upływie pra­
wie 7 lat od chwili zakoń­
czenia "wojny Niemcy nie ma­
ją jeszcze traktatu pokojo­
wego i państwo niemieckie 
jest nadal podzielone ną czę­
ści.

Rząd ZSRR uważa, że za­
warcie traktatu pokojowego 
z Niemcami, zgodnie z u- 
chwałaml poczdamskimi 1 
przy udziale Niemiec, jest 
rzeczą konieczną i sprawą 
nie cierpiącą zwłoki oraz jest 
przekonany, że odpowiada to 
interesom wszystkich miłu­

jących pokój narodów Ei»- 
ropy.

Rząd radziecki oczekuje od. 
innych mocarstw sprawują­
cych funkcje kontrolne w 
Niemczech, że również przed- 
sięwezmą odpowiednie kroki 
w tym kierunku.

Powołanie Rady Artystycznej 
przy ministrze kultury i sztuki

CAF
Studenci krajów kapitalistycznych mają wielkie trud­

ności w zdobywaniu wiedzy.
Imperializm amerykański wytęża wszystkie siły w kie­
runku szaleńczego wysiłku zbrojeń, zaniedbując spra­

wy oświatowe i kulturalne.
W Japonii atmosfera przygotowań do wojny, drożyz­
na i brak jakiejkolwiek opieki nad młodzieżą studiu­
jącą sprawiają, że młodzież studiująca walczyć musi 

z piętrzącymi się przeszkodami.
Młodzież studiując, garnie się do organizacji postępo­
wych, przeciwstawiając się roojennym planom amery 

kańskim.
Na zdjęciu: demonst. 'eja pokojowa studentów ja­

pońskich.

Policja atakuje 
ludność japońskq 
Demonstracje 
na ulicach Tokio

Według doniesień agencji 
„United Press", we czwartek 
wieczorem w Tokio i w kilku 
Innych miastach odbyły się 
masowe demonstracje anty- 
amerykańskie pod hasłem 
walki z amerykańską koloni­
zacją Japonii. Doszło przy 
tym do gwałtownych starć 
między demonstrantami a 
policją. Wiele osób odniosło 
rany. Policja dokonała licz­
nych aresztowań.

WARSZAWA (PAP)
Prezes Rady Ministrów na 

wniosek ministra kultury i 
sztuki powołał Radę Arty­
styczną przy ministrze kul­
tury i sztuki, w następują­
cym składzie: Przewodniczą­
cy — minister Stefan Dy­
bowski, pierwszy z-ca prze­
wodniczącego —- wicemln. — 
Włodzimierz Sokorski, drugi 
z-ca przewodniczącego — z 
wyboru, sekretarz — dyrek­
tor departamentu w Min. 
Kultury i Sztuki — Jan Wil­
czek.

Członkowie:
Erwin Axer — dyrektor Państw. 

Teatru Współczesnego w Warsza­
wie, Aleksander Birkenmayer — 
profesor U. W, Władysław Da­
szewski — prof. Akademii Sztuk 
Plas^. w Warszawie, Bronisław Dą­
browski —’ dyrektor Państw, Te­
atru Polskiego w Warszawie, Ka­
zimierz Dejmek — dyrektor Państw. 
Teatru Nowego w Łodzi, rektor 
Wyższej Szkoły Teatralnej, Ksa­
wery Dunikowski — art. rzeźbiarz, 
prof ASP w Krakowie, Józef Dut­
kiewicz — prof. Akademii Sztuk 
Piast, w Krakowie, Eugeniusz Ei- 
bjtsch — prof. Akademii Sztuk Pla­
stycznych w Warszawie, Aleksan 
der Ford — realizator filmowy, 
Jarosław Iwaszkiewicz — wicepre­
zes Zarządu Głównego ZLP, Wan­
da Jakubowska — realizator fil­
mowy, Jan Kott — prof. Uniw. 
Wrocławskiego, Jan Kreczmar — 
rektor PWST w Warszawie., Le­
on Kruczkowski — prezes Zarządu 
Głównego ZLP, Zofia Lissa — prof. 
Uniw Warszawskiego, Stanisław 
Lorentz — prof. U. W., dyr Mu­
zeum Narodowego w Warszawie. 
Łuclan Motyka — dyr. Centr. Za 
rządu Instytucji Sztuk Plastycz­
nych, Jerzy Pański — 
Centralnego Żarz. TOF
Panufnik — kompozytor Zbigniew 
Pronaszko — prof. Akademii Sztuk 
Plastycznych w Krakowie, Jerzy 

— c-kreąarz generalny 
ZLP, Leon Schiller — przewodni-

dyrektor
Andrzej

czący „SPATIF", Juliusz Starzyń­
ski — dyrektor PIS, prof. U. W., 
Franciszek Slrynklewicz — prze­
wodniczący Żarz. Gł. ZPAP, Jan 
Marcin Szancer — sekretarz gene­
ralny ZPAP, Tadeusz Szeligowski
— prezes Zarządu Głównego ZKP, 
Stanisław Szpinalski rektor P. W. 
S. M. w Warszawie, Adam Ważyk
— redaktor „Twórczości", Kazim. 
Witkiewicz — prezes Tow Miło­
śników Książki, Bolesław Woyto- 
wicz — kompozytor, wiceprezes 
Żarz. Gł. ZKP, Jan Zachwatowicz
— inż. architekt, prof. Polit. War­
szawskiej, dyr. Dep. Ochrony i 
Konserwacji Zabytków, Stefan Żół­
kiewski — prof. U. W., dyr. Inst. 
Badań Literackich, Wawrzyniec 
Żuławski — sekretarz generalny 
Z. K. P.

Rada Artystyczna przy mi­
nistrze kultury i sztuki u- 
tworzona została na podsta­
wie uchwały Prezydium Rzą­
du z dn. 1 sierpnia 1951 r. 
w sprawie tymczasowej orn 
ganizacji Ministerstwa Kul­
tury i Sztuki.

Do zadań Rady należy: o- 
piniowanie ogólnych zasad 
programowych działalności 
zarówno ministerstwa orńz 
instytucji i przedsiębiorstw 
państwowych, pozostających 
pod jego nadzorem, jak i 
związków oraz stowarzyszeń 
twórczych, opiniowania pro­
gramów szkolnictwa arty­
stycznego, wydawanie opinii 
o wynikach działalności sto­
warzyszeń w zakresie ich 
działalności twórczej, opra­
cowywanie wniosków w spra­
wie kształcenia kadr w zakre­
sie kultury i sztuki, opinio­
wanie ważniejszych wydarzeń 
kulturalnych i opracowywa­
nie zagadnień, podjętych z 
inicjatywy członków Rady 
oraz zlecanych prz-^z mini 
sUa kultury i sztuki.

W Środzie 
powstał klub 
korespondentów

Rosnący w naszym wofe*  
wództwle ruch korespondenr 
tów robotniczych i chłopskich 
ujmowany jest obecnie w wyż­
sza formy organizacyjne. W 
wielu miastach powiatowych 
kola korespondentów, założone 
przez poszczególne redakcje, 
łączą się teraz w kluby, zrze­
szające korespondentów wszyst­
kich dzienników, czasopism 1 
radia. Zorganizowani w klubie 
współpracownicy poszczegól­
nych pism znajdują częste oka­
zje do wymieniania między so­
bą swych uwag 1 doświadczeń, 
organizują pogadanki dysku­
syjne, omawiają na zebraniach 
miejscowe problemy, organizu­
ją kursy samokształceniowe 
ltp.

Klub korespondentów po­
wstał ostatnio w Środzie w 
czasie zebrania zwołanego z 
inicjatywy redakcji „Gazety 
Poznańskiej" 1 „Głosu Wielko­
polskiego". Zebranie odbyło 
się w ub. niedzielę w sali Pre­
zydium Powiatowej Rady Na­
rodowej przy współuczestnic­
twie przedstawiciela Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej tow. Jodlowca oraz dele­
gata Prezydium PRN — wice­
przewodniczącego Sledlińskle- 
go. Obradom przewodniczył 
korespondent Bocian.

Po obszernym referacie red. 
Tadeusza Pasikowskiego na te­
mat projektu Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej oraz najbliższych zadań 
korespondentów — wyłoniła 
się ożywiona dyskusja, w któ­
rej liczni korespondenci wypo­
wiadali swe uwagi na temat 
projektu Konstytucji, wskazu­
jąc na rosnący stale awans spo­
łeczny szerokich mas pracują­
cych w Polsce Ludowej. Wy­
powiedzi dyskutantów prze­
platane były przykładami tego 
awansu, zaczerpniętymi z wła­
snego życia. Korespondent Bo­
cian mówił Jak jego rodzice 
szukać muslell pracy na emi­
gracji, gdyż nie znajdowali jej 
w Ojczyźnie: korespondent 
Skrobich wspomniał o dobro­
dziejstwie prawa do nauki, pra­
cy i wypoczynku: korespondent 
Korcz mówił o ciężkiej doli 
dawnych robotników rolnych 
pracujących u obszarników; 
koresp. Knaslak zwrócił uwagę 
zebranych na art. 10 Konstytu­
cji, w którym zagwarantowana 
jest opieka nad indywidualny­
mi gospodarstwami pracują­
cych chłopów oraz poparcie 1 
wszechstronna pomoc powsta­
jącym spółdzielniom produk­
cyjnym.

Po podsumowaniu dyskusji 
oraz rozdzieleniu nagród przo­
dującym korespondentom w 
powiecie średzklm — red. Wła­
dysław Ciesielski naświetlił w 
krótkich zdaniach cel 1 metody 
pracy klubu, deklarując pomoc 
redakcji w pracach korespon­
dentów. W końcu zebrani wy­
brali spośród siebie zarząd 
klubu, w skład#którego weszli: 
Stanisław Kujawlński Jako 
przewodniczący oraz członko­
wie _ k zez, Kosiński, Grześ­
kowiak, Bocian, (p)

i

*



NOWA KONSTYTUCJA
Konstytucją wszystkich ludzi pracy

Niezliczona ilość listów i korespondencji napływa codziennie 
do naszej redakcji. W listach i korespondencjach tych czytelnicy 
wypowiadają się na temat projektu Konstytucji. Piszą profeso­
rowie, działacze społeczni, uczniowie szkół średnich, robotnicy, 
kobiety, nauczyciele. Pismo w wielu listach świadczy o wyrobie­
niu, o pewnym wykształceniu piszącego; ale są i to dość liczne 
listy pisane twardą nie bardzo wprawioną do częstego stawiania 
liter ręką chłopa lub robotnika, ręką niejednego byłego analfa­
bety. Te ostatnie w swojej prostocie i bezpośredniości zawierają 
głębokie przeżycie i odczucie ważności projektu oraz serdecznego 
stosunku do poczynań władz ludowych.

Nie przytaczamy wszystkich, ani w całości, wypowiedzi na 
temat projektu Konstytucji. Jest to niemożliwością techniczną. 
Dajemy tylko najbardziej charakterystyczne wypowiedzi z róż­
nych stron i grup zawodowych naszego województwa..

Szkolnictwo zawodowe w 
Polsce sanacyjnej było zep­
chnięte do roli kopciuszka i 
prawie ono nie istniało. 
Dopiero w czasach powojen­
nych stało się ważnym zaga­
dnieniem, związanym z ko­
niecznością zasilania rozwi­
jającego się przemysłu nowy­
mi kadrami. Znalazło to wy­
raz w projekcie Konstytucji. 
Dowodem troski, jaką otacza 
państwo ludowe szkolnictwo 
zawodowe i chętną młodzież 
robotniczą i chłopską, jest 
choćby to, że aż 150 uczniów 
naszej uczelni otrzymuje peł­
ne stypendia miesięczne, co 
■w Polsce przedwrześniowej 
było nie do pomyślenia.

Stefan Stajkowski 
dyr. Zasadn. Szk. Met.-EIek. 

w Pile
* * *

Kobieta - matka może 
dziś bez lęku myśleć o przy­
szłości swego dziecka, nie jak 
„Marta" Orzeszkowej, dla 
której nie było pracy tylko 
dlatego, że była kobietą. 
Mam syna 13-letniego Zbig­
niewa. Umieściłam go w in­
ternacie i jestem spokojna o 
niego, gdyż wiem, że państwo 
rad dzieckiem roztacza tro­
skliwą opiekę.

To między innymi dała 
nam nowa powojenna rze­
czywistość i zapewnia projekt 
Konstytucji.

Maria Jankowska 
nauczycielka w Dobrzycy

* * *
Jestem nauczycielem wiej­

skim. Lubię swą pracę. Roz­
mawiam często z dziećmi śre­
dnio- i małorolnych chłopów 
o ich warunkach material­
nych. Od żadnego dziecka 
nie słyszę, aby do szkoły 
przyszło głodne. Wszystkie 
dzieci są ciepło ubrane. Na 
ich twarzach widać radość 1 
chęć do nauki.

Rozmawiam również z ich 
rodzicami. Jakie przykre było 
ich dzieciństwo! Wielu z nich 
nie umiało czytać i pisać, a 7 
klas nikt nie ukończył. Re­
forma rolna dała im ziemię i 
teraz mogą prowadzić szczę­
śliwe życie. Czyż to nie jest 
dowodem troski i opieki pań­
stwa ludowego nad mało- i 
średniorolnymi chłopami i 
nad ich dziećmi, co znajduje 
potwierdzenie 1 w dalszym 
ciągu zapewnia projekt nowej 
Konstytucji.

To, co mówi Konstytucja, 
znalazłem także w swym ży­
ciu, ja syn prostego robotni­
ka. Państwo umożliwiło mi 
bezpłatną naukę, dało sty­
pendium 1 dzięki tej opiece 
mogłem zostać nauczycielem. 
Brat mój także dzięki opie­
ce państwa w tym roku koń­
czy studia i zostaje inżynie­
rem.

Za to jestem Państwu Lu­
dowemu bardzo wdzięczny 1 
dług swój względem niego 
staram .się spłacić sumienną 
pracą, ucząc chłopskie dzieci.

Jan Graczyk 
nauczyciel w Golinie n/Wartą

* * *
Jako syn robotnika rolnego 

już od 14 roku życia byłem 
zmuszony ongiś iść do pracy, 
gdyż zarobki ojca nie wy­
starczały na utrzymanie ro­
dziny. Obecnie z radością 
wykonuję swoją pracę, za 
którą otrzymuję godziwe wy­
nagrodzenie. Wiem bowiem, 
żę/nowy ustrój społeczny za­
pewnia ml wynagrodzenie 
według ilości 1 jakości pracy, 
o czym mówi art. 58 projektu 
Konstytucji.

Stanisław Kędziora 
listonosz wiejski obw. Śrem

* * *
O zdrowiu i wczasach dla 

robotnika sanacyjne rządy w

ogóle nie myślały. Zamiast 
rozrywek kulturalnych w 
świetlicach i klubach, robot­
nicy często czas spędzali w 
wilgotnych suterenach i kar­
czmach. Dziś nowa Konsty­
tucja otacza opieką klasę 
robotniczą, dając jej olbrzy­
mie korzyści z akcji socjal­
nej.

Władysław Mielżyński 
przewodn. PRZZ w Kaliszu

¥ * *
Pamiętam, gdy byłem ma­

łym chłopcem, ojciec mój 
ciężko pracował na kawałek 
chleba. Robił tylko na wyży­
wienie rodziny, żadnego wy­
kształcenia nie mógł mi dać. 
Po wyzwoleniu przez Armię 
Radziecką zacząłem praco­
wać tak samo jako robotnik. 
W tym czasie zacząłem się 
dokształcać. Nie trwało dłu­
go, a już piastowałem różne 
funkcje. Po siedmiu latach tj. 
w styczniu br. zostałem wy­
brany sekretarzem powiato­
wego oddziału Zw. Samopo­
mocy Chłopskiej. Za czasów 
sanacji nie mogłem marzyć 
o podobnym stanowisku. Pro­
jekt Konstytucji z tym więk- 
kszym witam zadowoleniem, 
że jest w nim zabezpieczona 
nauka i stanowiska dla ro­
botników i chłopów.

Stefan Nowak 
Śmieciska, pow. Środa

* * *
Dawniej kierownikami ro­

bót warsztatowych byli lu­
dzie klas uprzywilejowanych, 
wrogich klasie robotniczej. 
Dzisiaj ja, syn robotnika i 
sam robotnik, zajmuję to sta­
nowisko. I dlatego też nasi 
pracownicy zwracają się do 
mnie jako do swego kolegi, 
wspólnie uczymy się, wspól­
nie też wymyśliliśmy kilka­
naście pomysłów racjonaliza­
torskich, które gospodarce

krajowej przyniosły tysiące 
złotych oszczędności.

Jednym z zobowiązań dla 
uczczenia projektu nowej 
Konstytucji jest rzucona prze­
ze mnie wezwanie do odbu­
dowy miejscowego stadionu.

Józef Pawłowski 
tokarz Parowozowni w Lesz­
nie, przodownik pracy, od­
znaczony „Sztandarem Pra­

cy" II klasy

WYSTĘP 
FilharmonH Robotnicze] 
w Świebodzinie

W niedzielę, dnia 24 lutego od­
będzie się w Świebodzinie koncert 
Symfonicznej Orkiestry Objazdo­
wej Towarzystwa Filharmonii Ro­
botnicze; w Poznaniu, przy współ­
udziale solistki Janiny Tillgner- 
Zakrzewskief. Orkiestra dyryguje 
Henryk Duczmal. W programie 
utwory Moniuszki, Kurpińskiego, 
Grossmanna i Kiesewettera.

M KRONIKA
LUTY

KONCERT 
w Rogoźnie

W Rogoźnie Wlkp., w sali 
kina ,,Casino“ odbędzie się 
25 lutego o godz. 19, koncert 
Symfonicznej Orkiestry Objaz­
dowej Tow. Filharmonii Robot­
niczej w Poznaniu. Orkiestrą 
dyryguje Marian Obst. W 
programie utwory kompozyto­
rów polskich, między innymi 
koncert skrzypcowy d-moll 
Wieniawskiego, w wykonaniu 
solisty skrzypka Mieczysława 
Giżelsklego.

. W północno-wschodniej czę- 
' ści kraju przejaśnienia. Nocą 

słabe przymrozki, poza tym po­
chmurno z miejscowymi zani­
kającymi opadami deszczu i 
mżawki. Dniem temperatura 
maksymalne od 0 st. C na 
wschodzie do +6 st. C na za­
chodzie kraju. Wiatry na ogół 
umiarkowane z kierunków za- 

i chodnich i północno zachod­
nich.

Niedziela i poniedziałek:
Dyżur pełni: Państwowy Szpital

■ Klin. im. Pawiowa (chirurgia 
i interna), ul. Długa 1/2

j APTEKI:
nr 93 — Wrocławska 31
nr 99 — Armii Czerwonej 25

I . pr 102 — Rokossowskiego 72 
nr 108 — Garbary 28 
nr 110 — Dąbrowskiego 76 
nr 111 — Ostroroga 6 
nr 116 — Dzierżyńskiego 107

Tłoczono: Za<'ady Graficzne im. 
Kasprzaka — Przedsiębiorstwo 
Państwowe — Poznań, ul. Wa­

wrzyniaka 39
K—3—14081

TO W POLSKIEJ PRODUKCJI im. 
za pośrednictwem akcji 

„PASZKI PEKAO“ 
dla osób otrzymujących przesyłki od 

krewnych z zagranicy 
Zlecenia 1 wpłaty przyjmują: 

w New-Yorku 
PEKAO TRA’DING CORPORATION, 
New York 4, 25, Broad Street, 
room 1624

w Paryżu
BANK POLSKA KASA OPIEKI S. A. 
Parls IX. 23 rue Taltbout.

Tą drogą można otrzymać: 
materiały, cement, meble 

maszyny 1 narzędzia rolnicze 
maszyny do szycia, rowery, węgiel 
zegarki szwajcarskie, radioodbiorniki 

motocykle BMW 350, wózki dziecinne 
paczki żywnościowe, krowy I prosięta.

Informacji udziela: 
BANK POLSKA KASA OPIEKI S. A. 

Warszawa, ul. Mazowiecka 14 
K-312

Dalsze KURSY KSIĘGOWOŚCI 
rozpoczynamy z początkiem marca 

Zgłoszenia Spółdzielnia Pracy Księgowych 
,,Commertia“, Poznań, ul. Ratajczaka 31.

Teatry
OPERA: niedz. g. 18 30 

„Bunt żaków", ponie­
działek — nieczynna, 
wtorek — g. 19 „Tos- 
ca1', środa g. 18.30 — 
„Bunt żaków", czwar­
tek g. 19 — „Borys
Godunow", piątek g. 
19 — „Cyrulik Sewil­
ski", sobota g. 1830 
„Bunt żaków", niedz. 
g 19 — „Eugeniusz
Oniegin"

POLSKI — g. 19: niedz. 
„Zemsta", codziennie z 
wyjątkiem poniedział­
ku g. 19 — „Mizan­
trop"

NOWY — codziennie z 
wyjątkiem poniedział­
ku g. 19, niediiela, 2 
III g. 15 30 i 19 „Ru­
chome piaski"

KOMEDIA MUZYCZNA 
niedz. g. 15.30 „Wo­
dewil Warszawski", g. 
19 „Dwa tygodnie w 
raju", poniedziałek — 
nieczynna, wtorek, śro 
da i czwartek g 19 — 
,, Wodewil Warszaw­
ski", piątek i sobota 
g. 19, niedziela g. 
15.30 i 19 „Dwa tygo­
dnie w raju"

MŁODEGO WIDZA — 
niedz. g. 15 i t7.30 — 
„Czarodziejski kalosz." 
w poniedz nieczynny, 
wtorek środa, czwar­
tek, piątek i sobota g. 
17 .Królowa śniegu* 1, 
niedz g 15 i 17 30 — 
„Czarodziejski kalosz." 

AULA U. P. — g. U 15 
poranek symfoniczny 

PAŃSTWOWY TEATR 
W GNIEŻNTF- 
„Kalinowy gaj"

TEATR OBJAZDOWY 
W POZNANIU:
Śrem — „Niespokojna 
starość"

PAŃSTWOWY TEATR 
W KALISZU- 
g. 15.30 i 19 30 —- 
„Wieczór trzech króli"

Kma
APOLLO — por. g 11 

„Cyrk" (od lat 7) g 
14. 16. 18 J 20 „Jak 
hartowała się stal" (od 
lat 7)

BAŁTYK — por. g. 10

CO - GDZIE - KIEDY
i 12 „Baryłeczka" (od

. lat 18), g. 14, 16, 18 i 
20 „Załoga" (od lat 7)

MUZA — por. g. 10 i 12 
„Zuch dziewczyna" 
(od lat 12), g. 14, 16, 
18 i 20 „Czapajew" 
(od lat 7)

RIALTO — por. g. 10 
„Syrena" (od lat 10), 
g 12 i 14 — dla naj­
młodszych — „Konik 
garbusek", 16, 18 i 20 
„Za cenę życia" (od 
lat 14)

WARTA — aktualności 
g. 10 i 11, młodzieżo­
we g. 14 i 16 „Ma- 
szeńka'1, g, 18 i 20 — 
„Ślub z przeszkodami"

METALOWIEC - q. 17‘ 
i 19.30 „Na odsiecz 
Cawcyna" (od lat 7)

PIAST — g. 15, 17 i 19 
„W dni pokoju" (od 
lat 7)

KINO W PUSZCZYKO­
WIE — g. 14 , Konik 
garbusek", godz. 16 i 
18.30 „Małżeństwo 
Katarzyny" (od lat 14) 

POTOPI ASTIKON: g
10 — 22 „Afryka pół­
nocna"

Wysuwy
MUZEUM NARODOWE 

„Malarstwo polskie re 
alizmu mieszczańskie­
go I połowy, XIX w 
(g 10—15)

ARCHIWUM PAŃSTW 
ul 23 Luteno 41’43 - 
„Wielkopolska I Po­
znań w dokumencie 
archiwalnym" (q 10 
do 16) Z

CBWA ul Marcinków 
_'kieqo 28 . Wystawa
pośmiertna Adama 
Hannvtkiewicza' iq 
10—17)

Świetlica art-pla­
styków ul 27 Gru 
drna 4 „Wystawa ry­
sunków art malarza 
Adama Hannvtkiewi- 
cza" (g. 10—18)

MUZEUM PRZYRODNI­
CZE ul Zwierzyniec­
ka 19 — „Owadzi?
szkodnik) c.nrodów i 
sadów" (g 9—16).

Radio
Program II

fala Poznania 249 m.
Wiadomości:

6, 7, 8, 17t 21, 23.50 
Koncerty:

6.05 — melodie róż­
nych narodów, 7 05 — 
polska taneczna mu­
zyka ludowa, 7.35 — 
poranny, 8.20 — od 
melodii do melodii, 9 
muzyka klasyczna, — 
9.45 — „Wieś tańczy 
i śpiewa". 10.20 — 
muzyka operetkowa,
10.50 — robotnicze ze­
społy świetlicowe, 
12.15 — poranek sym­
foniczny, 13 25 — lu­
dowe pieśni, 14.40 (P) 
muzyka ludowa, 15 — 
śpiewa’my pieśni i 
piosenki, 16.40, 17.20 
melodie taneczne, 19 
radziecka muzyka lu­
dowa i operetkowa, 
21 30 — wieczorna se­
renada, 22.40 — na in­
strumenty solowe i or­
kiestrę, 23.10

Sport:
6.50 — z Zimowej 
Olimoiady w Oslo, 
22. 22 30 (P)

Poniedz*a tek 25 bm.
Teatry
teatr objazdowy

W POZNANIU- t
Oborniki — „Niespo­
kojna starość"

PAŃSTWOWY TEATR 
W GNlEZNłF;
Kcynia — „Kalinowy 
ga|"

Kina
APOLLO — g. 18. 18 i 

20 „Jak hartowała się 
stal" (od lat 7)

BAŁTYK — g. 14 „Wil­
cze doły" (od lat 12). 
g 16. 18 i 20 „Załoga” 
(od 'at 7)

MUZA - q 16 18 i 20 
„Albeniz**

RIALTO — g. 16, 18 i 20 
„Za cenę tyci*"  (od 
lat 14)

WARTA — aktualności 
g. 11 1 12, młodzieżo­
we q 14 i 16: „Ma- 
izeńka", g. 18 i 20 — 
„Ślub z przeszkodami" 

FOTOPLASTIKON — g.
10—22 „Afryka pół­
nocna"

WysJawy
CBWA — fal. Marcin­

kowskiego 28 — „Wy 
stawa pośmiertna A- 
dama HannYtkiewicza" 

ŚWIETLICA ART-PLA- 
styków :ul. 27 Gru­
dnia 4 — „Wystawa 
rysunków art. mala­
rza Adama Hannytkie- 
wicza" (g 10—18)

Radio
Program IT 

fala Poznania 249 m * 
Wiadomości :

5.05, 6.30, 17, 18.50 (P) 
21, 23.50

Koncerty:
5.10 — poranny, 615 
(P), 6.50 — muzyka
operetkowa, 7.20 — 
muzyka ludowa, 13.30 
dla wszystkich. 14.50 

. na dwa fortepiany, — 
16.20 (Pi — dla dzieci, 
16.35 (P) — symfo­
niczny, 17.15, 18 —
recital skrzypcowy, — 
19.05 (P) — polikie
utwory fortepianowe i 
skrzypcowe, 20. 21.40 
Moniuszko: „Flis" — 
opera w I akcie, 22 40 
muzyka symfoniczna

Audycie inne:
6.18 (P) — „O czym 
rolnik powinien pa­
miętać", 7.50 — kalen. 
darz radiowy, 14.15 — 
ZNP. 14.30 — fragm. 
pow. pt. „Ludowy po­
tok", 15.15 — PCK, 
15.30 — dla dzieci, 16 
Wszechnica' Radiowa, 
17 05 — odpowiedzi
„Fali 49", 18 20 —
skrzynka Wszechnicy 
Radiowej, 19.20 (P) — 
poradnik korespon­
denta 19 30 — muzy­
ka i aktualności, 20.40 
fragm. pow. pt. „Czło­
wiek nie umiera", — 
21 30 — nn’n»’‘-iy
projekt Konstytucji

KURSY KSIĘGOWOŚCI PRZEMYSŁOWEJ — 
wieczorowe

KURSY MASZYNOPISANIA — popołudniowe 
rozpoczyna 10 marca br.

Ośrodek Szkolenia Zawodowego pod zarządem 
Doskonalenia Rzemiosła w Poznaniu, Wawrzy­
niaka 33, tel. 48-47. Zamiejscowym zniżki kole­
jowe. K425

+
Dnia 22 lutego 1952 zmarl po krótkich cierpie­

niach, opatrzony Sakramentami św., mój uko­
chany mąż, nasz drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

Jan Niemier
przeżywszy lat 77.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 26 bm., o 
godz. 10, po nabożeństwie żałobnym z kościoła 
parafialnego w Kostrzynie WTkp.

W ciężkim smutku pogrążona
rodzina

Strumiany, Kostrzyn Wlkp. 2770g

Dnia 21 lutego 1952 zmarl po krótkiej chorobie 
nasz długoletni kolega

Paweł Sabela
pracownik Wydziału Finansowego Prez. WRN

W Zmarłym tracimy szczerego i oddanego to­
warzysza pracy i kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 25 bm., 

o godz 10 na cmentarzu ewangelickim przy szo­
sie warszawskiej.

Rada Miejscowa przy Wydz. Finansowym, 
koleżanki 1 koledzy 2785g

Dnia 22 lutego 1952 r. zmarl, przeżywszy lat 54, 
długoletni, zasłużony pracownik Kliniki Orto­
pedycznej w Poznaniu

Walenty Trawa
dypl. pielęgniarz

W Zmarłym straciła Klinika Ortopedyczna 
wybitnego fachowca 1 niezawodnego towarzysza 
pracy.

Dyrektor i Zespół Pracowników
Kliniki Ortopedycznej A. M. w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 25 bm., 
o godz. 10.30 na cmentarzu na Górezynie.

■ K433

Dwa 

perku'atory 
o ca 25 1

* kupi

Spółdz. Pracy 
Chemiczno - Drogi, 
stowska — Poznań,
Grunwaldzka 27

K378

Samochód ciężarowy. 5 tono*  
wy, w dobnm stanie sprze­
dam. Poznań. Dąbrowskiego 
31. garaż 8. 2747g
Tapczan 2-osobowy korzystnie 
sprzedam. Poznań, Kościań­
ska 30 m. 2, od 17—18.
Samochód osobowy „Simca" 
dobrym stanie sprzedam. Po­
znań. Karwowskiego 2 m 5.

2745g 
Sypialnię okazyjnie sprze­
dam. Poznań — Sołacz, Wo­
li ńska 20 m. 2. 2736g
Wilczycę, 5 wilczków sprze­
dam. Poznań. Tęczowa 13 m. 
4. 2738g
W.’zek koszykowy w dobrym 
stanie sprzedam. Poznań. Li­
belta 1 m. 4. 2618g
Wóz skrzynkowy 4-tonowy, 
na oponach, sprzedam Poz­
nań. Słowackiego 7. 2643g

f evarskie
Dr med. Halina Łącka przyj­
muje prywatnie, Poznań. Nad 
Wierzbakiem 14c. w godz. 
17—19, z wyjątkiem soboty 
i iwi’t. 2720g

Wolne posady
Pianino nowoczesne sprze­
dam. Poznań Kość uszki 82 
m. 3. 2680g
Pokój męski, adapter z pły­
tami radio trzyzakresowe, 
drugie mn ejsze, akordeon 30- 
basowy prawie nowy, 3 me­
try czarnej 100% wetny na 
płaszcz lub kostium damski, 
okazyjnie sprzedam. Zgłoszę, 
nia. Poznań Ogrodowa 15 m 
7, II ptr. Agaciński. 2739g

Chłopiec może sit zaraz zgło- 
s ć. Poznań, Siemiradzkiego 
3a m. 4. 2768g
Uczeń szweski potrzebny za­
raz. Poznati. Kanałowa 17/

2457g
Pomoc domowa z noclegiem 
potrzebna Poznań, Podlaska 
25 m. 1. 2743g
Pomoc domowa, znająca
wszelkie prace domowe, ucz 
ciwa, czysta i pilna, potrze­
bna zaraz na bardzo dobrych 
warunkach. Adres wskaze 
G-os Wlkp. nr 2756g.

Kupna
Prywatne przedsiębiorstwo ku. 
pi maszynę do cląc a forniru 
i łuszczarkę Proszony jest 
również warsztat ślusarski, 
który mógby takową wypro­
dukować. Zgłoszenia: Dziennik 
Zachodni. Sosnowiec, pod „1".

K418

Nauka
Trzymiesięczne nowoczesne ko 
respondencyjne kursy księgo 
wości. Łódź skrytka 163

K225
Samochód kabriolet dwu-, 
cztero-cylindrowy w dobrym 
stanie kupię Oferty „13921" 
bódź „Prasa" Piotrkowska 
104a. K 427

Sprzedaże
Sypialnię solidną lakierowa­
na sprzedam. Adres wskaże 
Gios Wlkp. nr 2769g
Samochód ciężarowy „Opel- 
Blitz" 3 tonowy przedni i 
tylny napęd, ciągnik „Famo- 
Bosser", gotowe do jazdy 
sprzedam. Zgłoszenia Poznań, 
tel. 94 57. 2767g

Motor spalinowy, najchętniej 
na ropę kupie. Oferty Glos 
Wlkp. dla 2754g.
Ciągnik spieszn e kupię. Zgło. 
szenia z opisem i podaniem 
ceny kierować: Jan Wawrzy­
niak. Poznań — Dębiec. Cze­
chosłowacka 32. 2646g

Radio „Aga" nowe sprze­
dam Poznań, Dąbrowskiego 
116 m. 1. 2748g

Dzierżawy
Wynajmą domek, dzierżawę 
płacę z góry. Może być zbu­
rzony. Wrocław, Abramów- 
sk ego 72. 3441p

Zbiornik do bocznego odcho. 
du (amerykański) sprzedam. 
Oferty Glos Wlkp dla 2744g

Dnia 22 lutego 1952 zmarła po długich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św., nasza naj­
droższa matka, teściowa i babka, śp.

z Kolantów

Agnieszka Mannowa
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 25 bm., 

o godz. 12.10 z kaplicy cmentarnej na Junlko- 
wie. Msza św. żałobna zostanie odprawiona we 
wtorek, 26 bm., o godz. 8 w kościele św. Jana 
Kantego przy ul. Grunwaldzkiej.

W ciężkim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, ul. Listopadowa 11 2798g

Dnia 22 lutego 1952 r. zmarl członek naszego 
Cechu

Andrzej Muszyński
ślusarz

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 25 lute­
go 1952, o godz. 10.50 na cmentarzu na Juni- 
kowie.

Cześć Jego pamięci l

Cech Rzemiosł Metalowych i Elektrotechnicznych 
w Poznaniu 2792g

Dnia,23 lutego 1952 r. zmarł po długich 1 cięż­
kich cierpieniach, namaszczony Olejami św., 
w wieku lat 54, mój najukochańszy mąż, nasz 
drogi i troskliwy ojciec, bnat, zięć, szwagier 
i wujek, śp.

Bernard Hankiewicz
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dn. 26 bm , 

o godz. 10 z kaplicy cmentarza na Górezynie.
W głębokim smutku pogrążeni 

żona, córki 1 rodzina
Poznań, ul. Chełmońskiego 17



żel nędzy i śmierci
r Nowy York, w lutym.

W ciągu ostatnich osiem­
nastu miesięcy podatki ob­
ciążające masy pracujące i 
farmerów uległy trzykrotnej 
podwyżce. Obecnie wygląda 
na to, że można się spodzie­
wać nowej podwyżki podat­
ków, jeśli Kongres zgodzi się 
na żądania prezydenta Tru- 
mana ogłoszone w jego orę­
dziu w sprawie budżetu zło­
żonym w Kongresie 22 stycz­
nia.

To jest jednakże tylko je­
den aspekt przedstawione­
go przez rząd Trumana bud­
żetu przygotowań wojennych 
na rok budżetowy 1953, roz­
poczynający się 1 lipca. Wa­
żną pozycją tego budżetu jest 
suma 65 miliardów dolarów, 
przeznaczona wyłącznie na 
przygotowania wojenne. In­
nymi słowy, prawie trzy 
czwarte każdego dolara wy­
datkowanego przez Waszyng­
ton idzie na produkcję dział, 
czołgów, samolotów, okrętów’ 
wojennych, amunicji i bomb 
atomowych, nie przynosząc 
żadnego pożytku gospodarce 
narodowej. W ten sposób 
przynajmniej 20% dochodu 
narodowego Stanów Zjedno­
czonych przeznaczone jest na 
cele śmierci i zniszczenia.

(Korespondencja własna API)
Truman przyznał, że kre­

dyty na przygotowania wo­
jenne przewidziane na rok 
budżetowy 1953 są o 266 pro­
cent większe, niż w 1950 roku. 
Domagał się on przyznania 
sumy 1.800.000.000 na bada- , 
nia energii atomowej, zwrócił i litów nie zostały zmienione,

dolarów i prawa powiększe­
nia tej sumy w razie potrze­
by o 8.300.000.000. Stanowi to 
przeszło 30 procent więcej, 
niż suma przyznana na te ce­
le na rok bieżący. Sumy prze 
widziane dla każdego z sate- 

’__________ 1__2_ j,

się jednak również o upo- : lecz Truman umieścił na tej 
ważnienie Komisji Energii A- * 1 * * * * * liście Jugosławię, Grecję, 
tomowej do wydatkowania Turcję, wojska francuskie w

punktów, które istnieją tyl­
ko w naszym województwie 
i są do pewnego stopnia no­
wością, mamy 703.

Zorganizowano także oko­
ło 400 zespołów dobrego czy­
tania, na które uczęszcza 
5000 absolwentów. Około 400 
absolwentów skierowano na 
wstępne' kursy dla pracują-

1 cych, wielu kończy kursy
praktyków - specjalistów lub
szkoły zawodowe i zdobywa
zawód szofera, traktorzysty,
górnika, hutnika itp.

Wszystkim tym ludziom
dzięki osiągniętej przez nich 
umiejętności czytania f pisa­
nia, dano możność zdobycia 
dalszej wiedzy, zawodu i a- 
wansu, a także uchroniono 
ich tym samym, przed po­
wrotem do ciemnoty, przed

„Powołano mnie na prelegenta w akcji popularyzacji 
projektu Konstytucji. Zaszczytna ta funkcja cieszy mnie i 
martwi zarazem. Cieszę się, że obdarzono mnie wielkim 
zaufaniem w tak doniosłej sprawie, martwię się jednak je­
dnocześnie, czy zadaniu podołam.

W co należy uzbroić się w tej kampanii, jak mówić do 
ludzi, aby przekazać im to wszystko, co ja sam czuję, wczy­
tując się w proste zdania projektu naszej Konstytucji?" 
przeczytałem te słowa, wy*
■ jęte z listu mego przy­

jaciela 1 zamyśliłem się nad ni­
mi. Jakże ci mam odpowie­
dzieć, Drogi Przyjacielu, jaką 
ci wskazać drogę, abyś mógł 
trafić do umysłów i serc ludz­
kich?

Dobrze Jest, że zdajesz so­
bie sprawę z doniosłości swo­
jej nowej funkcji społecznej i 
dobrze, że widzisz stojące 
przed tobą trudności. ’

Zanim odpowiem Ci na 
Twoje pytania, spróbujmy 
wspólnie wyjaśnić sobie, czym 
jest w życiu naszego kraju i 
w życiu każdego z nas nowa 
Konstytucja. Jest ona-, Wydaje 
mi się, skondensowanym życio­
rysem polskiego narodu. Jest 
życiorysem Twoim i moim. W 
krótkich i suchych artykułach 
projektu Konstytucji zawarte 
są dzieje wielowiekowych bo­
haterskich walk najlepszych 
ludzi naszych poprzednich po­
koleń i zawarta Jest historia 
ofiarnej walki i pracy naszego 
pokolenia.

Karty projektu Konstytucji 
mówią jednak nie tylko o dniu 
wczorajszym, mówią one rów­
nież o dniu dzisiejszym, który 
prowadzi do jasnego, słonecz­
nego Jutra. Kiedy czytamy sło­
wa projektu Konstytucji, staje 
przed nami obraz naszej Oj­
czyzny, obraz tego wszystkie­
go, co w znojnym trudzie 
wzniósł nesz naród dla siebie 
w ciągu 7 powojennych lat.

Wielka jest praca naszego 
kraju 1 piękne owoce tej pra­
cy. Nie zrozumiemy jednak w 
pełni wielkości naszych dni, 
jeśli nie obejmiemy myślą ży­
cia naszego kraju, zanim lud 
objął władzę. Aby dokonać po­
równania między tym, co jest, 
a tym co było w sposób jak 
najbardziej sumienny, potrzeb­
ny Jest nie tylko rozsądek i 
trochę wiedzy, lecz także zwy­
czajna ludzka uczciwość. Po­
trzebny jest trzeźwy umysł, 
który potrafi pojąć niedolę 1 
beznadziejność losu człowieka 
pracy w ustroju, opartym na

Indochinach i „wojska chiń- 
j skie broniące Formozy". W 
tej części swego projektu 
budżetowego Truman zdra- 

I dził ukryte agresywne i im- 
• perialistyczne cele swego pro- 
, gramu. „Obszary najbardziej 
| zagrożone w razie agresji nie 
znajdują się na półkuli za­
chodniej" — oświadczył, 
stwierdzając tym samym, że 
Stanom Zjednoczonym nie 
grozi żadne niebezpieczeń­
stwo ataku.

Kredyty na inne, nie wo­
jenne cele, są o 9 proc, niż­
sze, niż w 1950 roku. Wydat­
ki na budownictwo mieszka­
niowe, opiekę socjalną, akcję 
przeciwpowodziową, budowę 
dróg, kredyty dla farmerów, 
uprawę nieużytków i podobne 
cele uległy nawet Jeszcze zna 
czniejszej obniżce. Palący pro_ 
blem braku szkół i szpitali 
został zupełnie pominięty.

dwa razy tyle, o ile--uzna ona 
to za konieczne. Truman 
przedłożył swój plan rozsze­
rzenia programu produkcji 
wojennej zaledwie w kilka dni 
po wysunięciu przez Związek 
Radziecki nowych propozycji 
w sprawie zakazu produkcji 
broni atomowej i zakazu jej 
używania. Miało to miejsce 
również w chwili, gdy Półno­
cna Korea i ochotnicze od­
działy chińskie poszły na u- 
stępstwa w interesie pokoju 
na Korei i po wielokrotnych 
propozycjach Związku Ra­
dzieckiego zwołania konferen 
cji pięciu mocarstw dla roz­
strzygnięcia istniejących nie­
porozumień. Fakt ten świad­
czy, jak negatywnie odnosi 
się Waszyngton do wszelkich 
proDOzycji pokojowych.

Na uzbrojenie satelitów 
"Wall Street za granicą Tru­
man zażądał 10.800.000.000

I

Niebezpieczeństwo

wtórnego analfabetyzmu już nie grozi
Wojtek był miłym dziec-! jednostki, nie posiadające u- 

kiem W miarę żvwv i miejętności czytania i pisa­kiem. w miarę z.ywy i nia> tQ już wyjątki
psotny ,dosyć zdolny i jak q analfabetyżmie, jakoozja- 
wiele dzieci — trochę le- , wisku masowym, nie może 

być mowy.
Ci wszyscy, którzy ukoń­

czyli kurs nauki początkowej 
mogą... zapomnieć znowu 
kreślenia liter, tak jak Woj­
tuś przecinków i pópadną we 
wtórny analfabetyzm. Aby 
temu zapobiec, prowadzi się 
obecnie na szeroką skalę za­
krojoną akcję zapobiegaw­
czą. Objęto nią ok. 29.000 o- 
sób w naszym województwie.

W jaki sposób prowadzi się 
tę kampanię zapobiegawczą?

Tych, którzy nauczyli się 
czytać i pisać, zdobywa się 
dla prasy. Obecnie w groma­
dach i gminach 17.000 abo­
nentów różnych czasopism — 
to byli analfabeci. Czytając 
codziennie gazety, nie zapo­
minają zdobytej wiedzy po­
czątkowej.

Drugim sposobem zapobie­
gawczym jest czytelnictwo I 
książek. W tym celu otwiera 
się coraz więcej bibliotek czy 
punktów bibliotecznych, któ­
re otrzymują spisy absol­
wentów początkowego nau­
czania. Bibliotekarz tereno­
wy dociera do tych absol­
wentów i stara się ich pozy­
skać jako czytelników. Obec­
nie w ten sposób zyskało się 
ok. 6000 byłych analfabetów. 

Nie małą w tym rolę ode­
grali tzw. „księgonosze". By­
li to najczęściej członkowie 
młodzieżowej organizacji 
ZMP, którzy docierali do o- 
porniejszych absolwentów i 
przynosili im książki do do­
mu. Po pewnym czasie przy- 
•chodzili z inną książką, do 
wymiany i w ten sposób ab­
solwent nie mógł się tłuma­
czyć brakiem czasu na cho­
dzenie do biblioteki

Dla absolwentów początko­
wego nauczania organizuje 
się ponadto tak zwane punk­
ty konsultacyjne. Są to zehra- 
nia kontrolno - dyskusyjne, 
na których bibliotekarz lub 
nauczyciel omawia ze swym.i 
czytelnikami książki. Takich

niwy. Lekcje odrabiał 
szybko i... jazda na po­
dwórze, do rówieśników.

Mimo to nie przynosił 
złych stopni i rodzice nie 
mieli powodów do na­
rzekania na swego jedy­
naka.

Kiedy Wojtek skończył 
drugą klasę szkoły pod­
stawowej, pojechał na wa- | 
kacje jak zwykle na wieś, 
do dziadków. Tam dopie­
ro używał. Słońce, powie­
trze, las, pole i swoboda... 
swoboda. <

Nikt z nas nie zdziwi 
się, że przez dwa miesiące 
ferii Wojtek nie „zmar­
nował" ani chwili nad 
książką. A kiedy skoń­
czyły się wakacje, Wojtek 
wziął do ręki pióro i pa­
pier, żeby napisać list do 
rodziców.

„Kochani rodzice” — za­
czął pisać i nagle się ‘za­
stanowił. Jak się pisze 
przecinek? Zakręca się go 
w prawo, czy w lewo...?*  
Eech, Wojtuś machnął rę­
ką i dla pewności pisał go 
na dwa sposoby.
Ten przecinek, o którym 

mały Wojtuś zapomniał, to 
pierwsze ostrzeżenie u dziec­
ka chodzącego do szkoły je­
szcze niegroźne. Ostrzeżenie 
przed niebezpieczeństwem 
wtórnego analfabetyzmu, je­
śli dotyka dorosłego.

• Walkę z analfabetyzmem 
w naszym województwie wła­
ściwie już zakończono. „O- 
statni Mohikanie" zacofania 
i ciemnoty w ilości ok. 2500 
osób objęci są nauczaniem. 
Od czasu do czasu wyłowi się 
jeszcze wprawdzie tu i tam

Włókniarze Łodzi 
przoduicr

Na podstawie dokładnej a- 
nalizy pracy poszczególnych 
zakładów przemysłu baweł­
nianego w IV kwartale ub. r. 
tytuł przodującego zakładu 
tego przemysłu, sztandar 
przechodni Zarządu Gł. Zw. 
Zaw. Prac. Przem. Włók, oraz 
premię pieniężną w wysoko­
ści 25 tysięcy zł przyznano 
ZPB im. Gen. Waltera w Ło­
dzi.

Dobre również wyniki u- 
zyskała załoga ZPB im. Cz. 
Szymańskiego w Łodzi, któ­
ra w wyniku współzawodnic­
twa zajęła drucie miejsce w 
skali całego przemysłu.

wtórnym analfabetyzmem. To 
niebezpieczeństwo nie grozi 
już konkretnie 1042 osobom, 
właśnie tym, które zyskały 
awans społeczny. (Ro)

Fundusze na pomoc dla 
farmerów zostały obcięte bez­
litośnie. Na przykład i tak już 
niska suma 200 milionów do­
larów na elektryfikację wsi 
została obniżona do 190 mi­
lionów. Wszystko to rzuca ja­
skrawe światło na ciężką do­
lę farmerów amerykańskich, 
których koszty produkcyjne 
wzrosły w 1951 r. o 12% w 
porównaniu z rokiem ubie­
głym 1 wzrosną o dalsze 5% 
w roku następnym. Od 1947 
do 1950 roku zdolność nabyw 
cza każdego dolara zarobio­
nego przez farmera spadła 
do 28 centów; od 1939 roku 
ceny nabywanych przez nich 
artykułów wzrosły o 121,5%. 
W tej ciężkiej sytuacji far­
merzy muszą podołać 11,5- 
procentowej podwyżce podat­
ków, obliczonej na pokrycie 
wydatków zbrojeniowych. 
Program zbrojeniowy staje 
się dla farmerów ciężarem 
nie do zniesienia. Zmusza on 
ich do wyzbywania się ziemi, 
jako ostatniej deski ratunku.

Im bliżej zaznajamiamy się 
z projektem budżetowym pa­
na Trumana, tym bardziej 
uświadamiamy sobie, że jest 
to powtórny plan wyciągnię­
cia ostatniego grosza z kie­
szeni ludu amerykańskiego i 
wzbogacania wielkich prze­
mysłowców i finansjery. W 
1951 roku robotnicy i farme­
rzy jedli mniej, ubrani byli 
gorzej i mieszkali w gorszych 
niż poprzednio mieszkaniach. 
Po uchwaleniu nowego bud­
żetu można się spodziewać, 
że ich stopa życiowa spadnie 
jeszcze niżej.

John Stuart

i

Termometr ofiarności publiczne/
ustawiony na placu Wolności w Poznaniu, wykazywał co 
dnia stan ofiar złożonych w rozpoczętym dnia (6 lutego 
„Tygodniu Pomocy Bezrobotnym". Po prawej u dołu nalep* 
ka ,,Tygodnia Pomocy dla Bezrobotnych". — Takich ter~ 

mometrów nie będzie u nas już nigdy!

'i

Uśmiech i izy
karnawału...

Rok 1936. Karnawał ca­
łej pełni.

Co chwilę przed sale balo­
we zajeżdżają wytworne li­
muzyny. Para za parą podą­
ża do wnętrza. Panie w ele­
ganckich płaszczach z czar­
nego aksamitu, przetykanego 
srebrnymi nitkami wzgl. w 
pelerynkach z gronostajów, 
pokrywających jedwabne su­
knie z draperiami, ozdobione 
złotym haftem. Panowie w 
smokingach i z grubymi port­
felami w kieszeniach.

Poznań się bawi znakomi­
cie — pisała ówczesna prasa.

Owszem we wspaniałym 
nastroju wirowały beztrosko 
pary, tworząc swego rodzaju 
rewię mód. Jedwab, tiul, bro­
kat, chiffon — wzajemnie 
współzawodniczyły o pierwszą 
nagrodę dla królowej balu.

List do przyjaciela

Sprawa serca i rozumu

nym interesie. Potrzebne jest 
gorące serce, które potrafi ob­
serwację zmysłów 1 wnioski 
rozumu przekuć odważnie w 
prawidła postępowania, serce, 
które Jest nieomylne w miłości 
i nienawiści.

Rozum I serce to Twoja 
broń, z którą nie wolno ci się 
rozstawać. Niech Twoje słowa 
o projekcie naszej pierwszej 
ludowej Konstytucji, które po­
niesiesz w masy, przepojone 
będą gorącą miłością Ojczy­
zny; niech z nich bije duma 
z wyników naszej pracy, siła 
i żarliwe przekonanie w słusz­
ność naszej drogi.

Pamiętaj również o serdecz­
nym stosunku do każdego czło­
wieka pracy, także wtedy, kie­
dy ma wątpliwości I nie widzi 
jeszcze wszystkich zdobyczy 
naszego dzisiejszego życia. 
Przypomnij sobie, że Ty rów­
nież kiedyś miałeś wątpliwości 
i nie rozumiałeś wielu spraw, 
które dziś są dla ciebie oczy­
wiste i jasne. Bądź więc wyro­
zumiały 1 cierpliwy. Nie zrażaj 
się trudnościami.

Przez długie wieki oszuki­
wano w naszym kraju człowie­
ka pracy, trzymano go w cie­
mnocie 1 poniżeniu, wychowy­
wano w duchu zwierzęcego in­
dywidualizmu i egoizmu. Nie 
łatwo Jest wyplenić tę spuściznę. 
Nie łatwo przekonać człowieka, 
że tę prehistorię naszego rozwo­
ju mamy Już poza sobą, że wkro­
czyliśmy w nową erę naszych 
dziejów, w erę budowy szczę­
śliwego, braterskiego współży­
cia wolnych ludzi w wolnym 
społeczeństwie. Nie łatwo jest 
wytłumaczyć, że może istnieć 
zgodna bezinteresowna współ- _ _ __  _______ t
praca narodów. Trzebą jednak kę w imię naszej przyszłości, 
to robić z uporem i pasją. ---- ’ " ’ ■ ”
Trzeba rozbijać skorupę obo­
jętności. poruszać ludzkie umy­
sły I serca. Trzeba zrywać sieć 
kłamstw’, jakimi onlatywano lu­
dzi od wieków. Należy wyjaś­
niać Istotny sens słowiczych 
treli bankierów' 1 właścicieli 

r.. ___ k _  rzeźni, fabrykantów broni i po-
wllczych prawach, ustanawia- sladaczy wielkich kopalń, nie- 
nych od tysięcy lat przez moż-koronowanych królów nafty i, 
nych tego świata w ich wlas-stall, gangsterów gospodar-

cxych 1 politycznych. Całe to 
ponure towarzystwo Jest o ty­
le Jeszcze groźne, że przema­
wiając różnymi głosami (naj­
częściej „głosem Ameryki”) 
przybiera Jednak postawę o- 
brońców pokoju i praw czło­
wieka. Sępy w charakterze go­
łąbków’. Wilki w' roli baran­
ków. Oto szczyt maskarady!

Trzeba uczyć ludzi właści­
wego rozumienia słów, używa­
nych przez świat paktu atlan­
tyckiego. Kiedy mówią do nas 
o miłości pamiętajmy, że ozna­
cza to ich straszliwą nienawiść 
do nas; kiedy wypowiadają 
słowo „pokój"’— mają na my­
śli słowo „wojna", a kiedy de­
klamują o przygotowaniu 
„obrony" powinniśmy wie­
dzieć, że przygotowują wojnę. 
Słowo „człowiek" w Ich języ­
ku równa się słowu „kapitali­
sta". A słowo „wolność" ozna­
cza dla nich wolność do nie­
ograniczonego wyzysku. Ucz­
my więc ludzi właściwego sen­
su słów. Dla nas słowo czło­
wiek — oznacza człowiek pra­
cy, słowo wolność — wolność 
dla ludzi pracy; słowo miłość
— miłość do wszystkich ludzi 
pracy, niezależnie od koloru 
skóry, narodowości i wyznania; 
słowo nienawiść — nienawiść 
do ’ wyzyskiwaczy, niezależnie 
od ich narodowości 1 rasy (wy­
znanie mają jednakowe: ich 
bogiem jest dolar, a świąlynią
— giełda).

*
Kiedy będziesz mówił do lu­

dzi, pamiętaj jeszcze o jednym: 
Nie ukrywaj braków naszego 
niełatwego życia. Jest jeszcze 
w naszym kraju sporo niedołę­
stwa i ciemnoty, podłości 1 
egoizmu; jest jeszcze niemało 
spekulantów 1 nierobów, py­
szałków i biurokratów. Braki 
te —- to nie braki naszego 
ustroju, to piętna starego spo­
łeczeństwa,- jeszcze nie usunię­
te z naszego życia. Są to spra­
wy 1 ludzie dnia wczorajszego. 
1 oczymy z nimi bezlitosną wal- 

w imię socjalizmu, który ozna­
cza bogactwo materialne 1 du­
chowe człowieka. Nowa Konsty­
tucja pomoże nam w walce o 
socjalizm, w walce o pełny roz­
kwit i szczęście naszego naro­
du. Sprawa aktywnego, świa­
domego udziału każdego z nas 
w tej walce — to sprawa na­
szego honoru, sprawa naszego 
serca i roaumu.

W. Krasko

W wyszukanych luksusach 
i kaprysach mody, w hulan­
kach i szaleństwie nocy to­
nęły tysiące złotych.

Nazajutrz prasa poznań­
ska pisała:

„Gwoździem tegorocznego 
karnawału był bal w7 * sali 
WSH, który zgromadził elitę 
towarzyską Poznania".

„Na wczorajszym balu w 
sali u. P. bawiła się znakomi­
cie śmietanka towarzyska Po­
znania".

Tak spędzał przed wojną 
karnawał jeden Poznań, ten 
najbogatszy, burżuazyjny. A. 
jak wyglądał karnawał bez­
robotnych?

* * *
Do „Wesołego Miasteczka" 

popularnego przed wojną sie­
dliska bezrobotnych i nędza­
rzy przyszedł młody człowiek. 
Nie obcy. Swój. Wrócił z ca- ' 
łodziennej łazęgi z paroma 
użebranymi kromkami Chle­
ba i garstką monet groszo­
wych. Nie mówił dziś ani sło­
wa. Był zziębnięty — nie 
chciał jednak wypić nawet 
kubka kawy. Machnął tylko 
desperacko ręką i — rzucił 
się na łachmany. Myśli ko­
tłowały się w7 głowie.

„Ludzie się bawią, szaleją, 
obracają setki złotych na ka­
prysy — a on musi żebrać o 
ochłapy, o odrobinę życia dla 
siebie i rodziny. On młody, 
chciałby pracować — nie aby 
się bawić, ale żeby raz nare­
szcie poczuć się potrzebnym 
człowiekiem, aby przestać 
być stale głodnym, przestać 
liczyć na cudze zmiłowanie...

Dlaczego dla mnie nie 
ma pracy, dlaczego jedni ma­
ją za wiele, używają życia 
ponad miarę, a drudzy, tysią­
ce setki tysięcy takich jak ja 
musi znosić nędzę i patrzeć 
na nędzę swoich bliskich.

Dlaczego-jedni zamieszku­
ją pałace, apartamenty, a 
drudzy muszą się gnieździć 
niczym w norach?

Tam grają na przemian 
dwie orkiestry, tutaj płaczą 
dzieci, liche i chorowite.

Jutro powiedzą nam, że 
był to bal dobroczynny. Ćóżz 
tego? Nic więcej zupy czy 
Chleba w kuchni dla bezro­
botnych nie dostaniemy.

Jutro na naszym pomniku 
litości termometr może się 
nieco podniesie — cóż z tego, 
kiedy nie zdejmie z nas nie­
pokoju o nasze jutro?

Nie jałmużny, a pracy żą­
damy.

Kiedyż wreszcie skończą 
się te nasze nędzne dni życia, 
kiedyż wreszcie praca — to 
nasze marzenie stanie się 
rzeczywistością?

Jest Tydzień Pomocy dla 
Bezrobotnych. Cóż on aa ju­
tro? Co najwyżej dowiemy sie, 
że p. X ofiarował dla nas 5(F 
zł. albo że pp. Chłapowska, 
Żółtowskie ofiarowały dla 
nas nasiona (jak w ub. roku). 
Kiedyż wreszcie dowiemy się, 
że ofiarowano nam pracę !“

Na odpowiedź bezrobotni 
z „Wesołego Miasteczka", i 
innych osiedli bezrobotnych 
musieli czekać prawie dzie­
sięć lat.

Pracę dali im nowi ludzie, 
dał im nowy ustrój. Zapew­
nił im także prawo do wypo­
czynku, na wczasach, w -i- 
zdrowiskach, domach kultu­
ry. świetlicach itp.

* Minął na zawsze karnawał, 
który jednych darzył nad­
miarem uśmiechów, a dru­
gich.. termometrami litości, 
jeżeli nie nadmiarem łez.»

A. W.
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